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POLSKI
P renum era ta  m iesięczna s łp .  i  g r. 10. 

Kwar. z ty . 8. N r ark. gr. f.O- po jedyn .g r. S-

W ła śc ic ie l D z ie n n ik a  K n r je r  P o ls k i m a z a sz c z y t d o n ie ść  p u b lic z n o śc i, że  tło Jego p ism p o św ięco n eg o  d ob ru  obecnej sp ra - 
B o n aw en tn ra  ŃlKalOJOWSKI,— Ł u ­

s k i — A lo izy  RJKU- 
(K e d a k to ra m i od po-

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
R o z k a z  d z i e n n y .  —  W k w a t e r z e  g ł ó w n e j  w 

W i e l g o l e s i u  p o d  L a t o w i c z e m ,  d n i a  I I  k w i e t n i a  
IgJJ l  —  Z n a k o m i t y  s p o s ó b  w j a k i  p u ł k  20 
p i e c h o t y  l in io we j  o d z n a c z y ł  s i ę  p o d  d o w ó d z t w o m  
j e n e r a ł a  b r y g a d y  A n d r y c h i e w i c z a ,  w b i t wi e  k t ó ­
r ą  s t o c z y ł  w W ę g r o w i e ,  u c z y n i ł  g o  g o d n y m  
d z i e l e n i a  s ł a w y  s t a r s z y c h  b r a c i  o r ę ża .  Za p i e r ­
w s z y m  k r o k i e m  w o j e n n e g o  s w e go  z a w o d u ,  z w a l ­
c z y w s z y  d a l e k o  m o ż n i e j s z ą  s i ł ę  n i e p r z y j a c i e ­
la i u t r z y m a w s z y  p n i e  b i t w y ,  z ł o ż y ł  ś w i e t n y  
z a k ł a d  d z i e l n o ś c i ,  k t ó r a  j e m u  p r z y s z ł ą  c h w a ­
ł ę ,  a k r a j o w i  n i e z w a l c z o n y c h  w o j o w n i k ó w  z a p o ­
wi ada .  S p o d z i e w a m  się ,  iż t a  c h l u b n e  ś w i a d e -  
d e c t w o ,  j a k i e  m u  w o b e c  wo j sk a  z n a j ż y w s z ą  
p r z y j e m n o ś c i ą  o d d a j ę ,  s t a n i e  s i ę  dla  i n n y c h  no-  
wou t woi  z o n y c h  p u ł k ó w  s z l a c h e t n ą  p o d n i e t ą  
w s t ę p o w a n i a  w j ego  ś l a d y  , i d o w i e d z e n i a  n i e ­
p r z y j a c i e l o w i  l i c z bą  ż o ł n i e r z y  sw oi ch  d u m n e ­
m u ,  iż P o l s k a  t y l u  d z i e l n y c h  l i c zy  o b r o ń c ó w ,  
i l u  n iężów z d o l n y c h  p o d n i e ś ć  o r ę ż  za w o l n o ś ć  
i a wo d o d y  n a r o d o w e .

N a cz e ln y  w ódz  s i t y  zbro jne j  narodow ej  
(podpisano)  S k r zy n e c k i.

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
D n ia  dzis ie jszego  o godz in ie  ! 0 ran o  u  kościele 0 0 .  

K a p u c y n ó w  odbędz ie  się n a b o ż e ń s tw o  na  p a m ią tk ę  
w iekopom ne j  rew olucji  w a r sz a w sk ie j  r .  H 9 4 ,  k tó ra  
w ła ś n ie  16 k w ie tn ia  w y b u c h ła .

Moskiewscy dowódcy,  j ak  zaświadcza  j enerał  Le­

w a n d o w s k i ,  nie  spodz iew a l i  się p ra w ie  oporu  od wojsk  
p o l s k i c h ;  t a k ą  mieli  w l iczb ie  sw oje j  za ro z u m ia ło ść .  
D la  teo-o w y b ra l i  sic ze  w s z y s tk ie n i i  ru chom ośc iam i 
ż b y t k o w e m i ; w m a n te lz a k u c h  o f f ic e r s k ic h , zn a le z io ­
no t r z e w ic z k i  i inne b a lo w e  p o t r z e b y .

R z ąd  a u s t r j a c k i ,  w y d a je  t e r a z  p a s z p o r tu  do P o l ­
ski. P rzec iw  nie P ru s a c y ,  p r z y b y ł y m  z P o lsk i  osobom  
oboje j  płci,  w s k a z u ją  m ie jsca  p o b y tu  i nie d o z w a la ją  
w y s tą p i ć  za  o z n a c z o n y  obręb.

S p o d z ie w a m y  się  u n a s  znaczne j  z m ia n y  n i in is te r jum .
M ó w ią ,  że D y  bicz m a  g ł ó w n ą  k w a te r ę  w S ie d lc a c h .
Z y d  z  B ia łe g o s to k u  , H o l la n d  , sz p ieg  rossy jsk i  , 

u j ę ty  i na  śm ie r ć  s k a z a n y ,  ju ż  na ru s z to w a n iu  w s k a ­
z a ł  w ie lu  w sp ó ln ik ó w . Ś le d z tw o  w tej m ie rze  idzie 
z  pośpiechem.

K o z a k  , k tó r y  się o k ru tn ie  o b c h o d z i ł  z  m ie s z k a ń ­
cami b e z b ro n n y m i ,  u ję ty ,  p r z y p ro w a d z o n y  z o s ta ł  do 
W a r s z a w y  w k a jd a n a c h .

K a p e la n  p u łk u  5gn p iecho ty  l in jo w ć j ,  n ied aw n o  
p rz e z  w odza nacze lne go  o z dob iony  k r z y ż e m  w ojsko ­
w ym  , w pam ię tne j  b i tw ie  pod S i e d lc a m i , szed ł  n a ­
p rzód do a t t a k u ,  w z y w a ją c  w ojow ników  w inne  B o ­
ga ,  do w y t rw a ło ś c i  i tn ę z tw a .

R a p p o r t  n a c z e l n e g o  w o d z a  do r z ą d u  
n a r o d o w e g o .

O s ł o t n i  mój  r a p p o r t ,  k t ó r y  r z ą do wi  n o r o d o .  
n e m u  m i a ł e m  h o n o r  z ł o ż y ć ,  k o ń c z y ł  s i ę  na o d ­
p a r c i u  k o r p u s u  R o s e n a  aż do p oz yc j i  t ind K o ­
s t r z y n e m .  G d y  k o r p u s  t en  p o bi t y  , p r z e s t a ł  j u ż  
b y ć  n i e b e z p i e c z n y  ni ,  z os t awi wszy  w poz yc j i  n ad  
K o s t r z y n e m  j e n e r a ł a  L u b i e ń s k i e g o  , z w i o c» ł em  
s i ę  z g ł ó w n e m r - s i ł a m i  do S i e n n i c y ,  a z ta jn tą d  do 
Latowi cza  d l ą  z m u s z e n i a  f e l d m a r s z a ł k a  D y b i c z a  
do  z a n i e c h a n i a  z a m i e r z o n e j  p r z e z  n i eg o p rz e*
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p rawy  p rzez  Wis ł ę  , de  k tó r e j  r o b i ł  wie lk i e  
p rzygo towania  w z d ł u ż ' -Yjs ły,  a szczególn i e  w 
okol icy Kozienic  i powyżej  , a dl i p r z eds i ę ­
wzięcia k tó re j  a rmją  ' f e l dma r s z łka  by ł a  w p e ł ­
nym marszu.  Os t a tn ie  j ć j  k o l u m n y ,  o puś c i ł y  
Latowicz dnia  31 a główna kwater a  fe l du ia r  
sza l ka  dwoma dniami  wprzódy  Si enni cę .  Dn ia  
1 kwie tn i a  p o s ł a ł e m dywizją  jazdy j e n e r a ł a  S k a ­
r żyńs k i eg o ,  k tór a  z t a m tą d  posunę ł a  s ię do L a ­
towicza  r  Garwol ina .  Z Ka łu szy na  wprost ,  p o ­
s ł a ł e m  mego szefa sztabu j e n e r a ł a  Ch rzanow­
ski ego no Klifie w do S toczk a ,  w ce lu  wspier a-  
nia j e n e r a ł a  S ka r żyńsk i ego ;  Z resz tą  armj i  
pomas ze r ow a łe m na Mińsk  do S ienn i cy .  J e ­
ne r a łowie  Ska rżyńsk i  i Ch rza no w sk i ,  n a p a d ł ­
szy na t y ł  n iep r zy j ac i e l sk i  a rmj i  udającej  śię 
ku  Wieprzowi ,  zadal i  jej do tk l iwe  s t r a t y ,  z a ­
b i e r a j ąc  n ie spodz ian ie  am.munie j ą ,  magazyny 
i n i ewoln ika .  Nieprzyjaciel  zmuszony zos t a ł  
do zwróceni a  nagle  s i ł  swoich,  dla z ak ryc i a  sw.o-
^ , J l V ' kJ . Z :  Fj 6r iZ°  H o M j  n apotkano  z a '  ski ego pad Dojmie,  ażeby z ' tego’ Trodkowego

stanowiska,  k i e rować  wszys tk i emi  poruszen iami .
Mars/,  a Latowicza j e dn ą  k o l um ną  z 2 i batal jo- 

nów p i echoty ,  26 szwadronów j azdy  i 32 dzi a ł  
z ł ożoną  z wynies i eń  pod Se roczyne tn  przez 
n i ep rzy j ac i e l a  widziany,  p r zy t em  w nocy obozy 
tego wojska m i ęd zy  W o d y n i e m  a Łu k ow em  
rozJozone,  wprowadzi ł y  go i le  się zdaje ,  w b łąd .  
Sądzić mus i a ł ,  że na Se roc zy n  c a ły m  tym  k o r ­
pusem idz i emy,  a lbowiem gdy w dn iu  10 ko lu ­
mna j en e r a ł a  Sk rz y ń s k i e go  posun ę ł a  się ku  
S e r o c z y n o w i , zna jdu j ące  s ię za tern mias t em 2 
dywizje  jazdy n i e p r zy j a c i e l sk i e j ,  co fnę ły  się 
pr zez R ó ż e , częścią ku S i ed l com,  częśc i ą ku 
Rukowu  niewdając  się w b i twę  , zas ł an ia j ąc  się 
t y lko  ko zak am i :  a gdy  na s t ępni e  za n i emi  je-  
n e rn ł  Sk a rż yń sk i  p r z y s z e d ł  do Rozy ,  dywizja 3 
piechoty n i e p r zy j a c i e l sk i e j ,  po s t ępuj ąca  z Ze -  
lechowa t r ak t em  do S toczka,  zwróc i ł a  się przez  
L ip n i a k  do Dęb ią  gdzie  s t a n ę ł a ,  z ak rywa jąc  
ruch  i nnych  k o l u m n ,  k tó r e  zmien i a j ąc  na zn a ­
czony im k i e r u n e k ,  uda ły  się z Że lechowa do 
•Bukowa. W t e m  położen iu  zostawano na p r z e c i w ­
ko siebie p r zez  dz i eń  ca ły  i oddz i a ły  nasze na-  
padając aa idące w ty l e  k o lu m n y  zabra ły  do

zie nasze ga leno  mnie js ze ,  sta- 
ł y  nap rzec iwko niego rozwini ęto  p rzez  dzień 
ca ły  na wy s t r za ł  a r m a tn i ;  nocą cofnęl i  się oba- 
4  w aj j en e r a łowie  do Miastkowa,  a z tamtąd  do 
Latowicza.

P r z y b y ł e m  z r esz t ą  s i ł  moich i z a j ą ł e m m o ­
cne s tanowisko w Latowiczu nad Ś w id re m ,  ł ą ­
cząc się z k o rp u s e m  j e n e r a ł a - Ł u b i e ń s k i e g o ,  "i 
-dywizją j e n e r a ł a  M i l b e r g ,  k tó r ego  z lewego 
Brzegu Wis ły  ś c i ą gną ł em .  Dywizja  j e n e r a ł a  
G ie łg u d ,  z a j ę ł a  pozyc ją  pod S U ro g r od em  j e ­
dn ą  b r y g a d ą  p i e c h o t y , a res z ta  dywizj i  jako 
r ez e r w a  , do s t rz eżen ia  tego ważnego p u nk tu  
s t a ła  w Si enni cy .  W tern mocnem s t anowi sku,  
m ożna  by ło  p rzy j ąć  b i twę  zwłaszcza,  że cała 
pozycj a  ma ł e m i  s i łami  mo g ła  być s t r z e żon a ;  
w iększą p rze to  część wojska p r z e n i o s ł e m  na l e ­
we sk r z y d ło  ku  J e r u z a l e m :  lecz n i eprzy j ac i e l  
pokazawszy  się o mi lę  od pozycj i ,  z dosyć  z n a -  
cznemi  s i l ami ,  cofac się zaczął .  W po łożeniu  
mojem,  mając w bliskos'ci gward j e  na l ewem 
sk rz yd l e ,  pod Siedl cami  j e n e r a ł a  Rosen , k tó ­
r e m u  co dz ień p r zybywające  p os i ł k i ,  nowy u* 
t s ror zy ły  ko rpus ;  nie w y p ad a ł o  mi więcej  od»

dal„ć się od Wa r s za wy , Gdy  f e ld m ar sz a ł ek  
Dyb icz  zajęty b y ł  zw róc en i em  swoich ko lu mn  
p rzec iwko  nam,  p r z y m u szo n y  do tego naszem 
z sczepnem poruszen i em, ' '  u m y ś l i ł e m  ko rzys tać  
z t ego oddal en ia  się ku R y k o m ,  na zadanie  n o ­
wego ciosu j e ne r a łow i  Rosen ,  co w nas t ępu j ą ­
cy sposób ' u sk u t ec z n i o ne  zostało.

D la  ukryci a  g łównego  ruchu,  r ozkaza ł em wy- 
k o n a ć  n a s t ę pn e  po ruszen i a  : Dni a  9 p o p o ł u ­
dniu j ener a łowie  S k a r ży ń s k i  i Ch rz an ow sk i ,  
z dywizją  rezerwową jazdy ,  wzmocnione j  3ma 
natal  jonami posuwal i  się ku Seroczynowj  przez  
J e ru za l em .  J e n e r a ł  P r ą dz y ńs k i  z l 2 tu  bata- 
I jonami,  6eiu szwadronami  i 16tu dz i a ł ami  l ek -  
k i emi ,  masze rowa ł  do Wodynia ,  gdzie  docho ­
dząc w ieczorem p lu ton  p u ł k u  2go Mazu rów,  
u d e r z y ł  ną szwadron  huzarów n i ep r zy  jaciel -  
ski ch ,  r oz b i ł  go,  i 18 j eńców z końmi  za b r a ł .  
J e n e r a ł  Mi lbc rg  nocował  pod wsią Lipśnem.  
Saiu uda ł em się do ko ro us u  ii-ne. .. ! :. J -„ k ; « _
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100 j eńców,  6 j a s zczyków z ammunic j ą ,  k i l ka  
furgonów i wozów z bagażami.

D n i a  10 rano równo ze dniom,  ko lumna  j e ­
n e r a ł a  P r ądzyo sk i ego  wyszła  z Wodyn ia ,  p r z e ­
sz ł a Kost r zyn  pod T rzc i e n i e m,  i nne  przejścia  
będąc  pr zez n ieprzyjac i ela  popsute  i s t rz eżone .  
Z t a m tą d  uda ła  się do Doman iewic ,  gdzi e  s ta ło  
10 szwadronów jazdy n ieprzy j ac i e l sk i e j .  J e n e ­
r a ł  Kicki  na czele 2 p u łk u  u łanów z dwoma 
dz i a ł ami  a r t y l l er j i  k o n n e j ,  rzuca s ię na n i ą ;  
n i ep r zy jac i e l  nawzajem uderza .  W mgn ien iu  
oka nastaje  z am ie szan i e ,  każden na swego u .  
d e r z a ,  lecz waleczny t en  p u ł k ,  k t ó r ym  dowo­
dzi  p u łk o w n ik  Myciełski  j ako  zwycięzca w y ­
chodzi z walki ,  do czego n i em a ło  p r zyczyn i a j ą  
się 2 działa  w po rę  prze? kapi t ana  k w a te rm i ­
st rzostwa Pogonowskiego p rzyp rowadzone .  Na -  
koniep  n iep rzy jac i e l  p i e r zch a ,  zostaw ująć na 
p lacu k i l kad z i e s i ą t  zabi tych 230 n i ewolników,  
i 170 koni.  Zt amtąd  j e n e r a ł  P r ąd zy ń sk i  mas ze ­
row a ł  ku Iganioip;  zos t awi ł  w r eze rw ie  j e n e r a ­
ła  Bogus ł awsk i ego  z 4 batal jonr.mi i 2  dz i a ł a ­
mi pod Go łą bk i em , i wys ł a ł  oddzi a ł  na Mu-  
c,ha wiec,  dla zabezpi eczenie  swojego t y łu  i o- 
świecenia  p r a w ego  sk r z yd ł a .  P rzed  wsią ł g a ­
nie z as t a ł  tenże  j e n e r a ł  n i ep r zy j ac i e l a  u szy ­
kowanego  t y ł e m do chaussee  w si le  równej  
co do p i e ch o ty ,  a le  da leko przewyższającej  , co 
d o j a z d y  i a r t y l l e r j i ,  k tóre j  ostatniej  30  di i lka 
dz i a ł ,  powiększej  części pozy cj inych,  p r zed  wsią 
po t am te j  s t ronie  Mucha w ca roz s tawionych ,  r a ­
zi ło  nasze  wojsko z przodu ,  z boku i ukośn i e .  
Oprócz  tego wszystkiego,  za Muchawcem s t a ły  
znaczne r ezerwy.  By ły  to wszys tkie  s i ł y  z r e ­
organi zowanego  na nowo ko rpusu  j en .  Rosen .

J e n e r a ł  Kicki  z 5 batal ionami i 10 dzia ł ami  
a r t y l l e r j i  konne j  a f t akował  p o zy c j ą  n i e p r z y ­
j a c i e l s ką ,  a gdy ta pierwsza  Jinja wyst ąpi ł a  z 
k r zakó w na po l e ,  pu łk  2 u łanów za j ą ł  swoje 
miejsce w szyku bojowym.  Pu łko wn ik  Roma-  
r i no  z 3 baUl jonami  i 1 dz iałami  fo rmowa ł  r e ­
z e r w ę ,  pu ł kow n ik  Węg ie r sk i  na cze l e  2 bata- 
1 jonów 8 p u łk u  piechoty opanował  k i l ka  do ­
mów w Igani ach,  zdoby ł  i zagwoździ ł  3 działa.

N i ep rzy j ac i e l  widząc p rzez  lo"ze.grft |oną j e d y ­
ną  d rogę  swojego odw ro t u ,  prowadzi  z tamtej  
s t r ony  Muchawca k i l k u  tys ięczną  k o lu m n ę  p i e ­
choty  , z k tór ą  p r ze sz ed ł s z y  grobl ę deb us zu j e  
w lewo,  p rzymusza  p u ł k  8 do opus/ .czecia  wio­
sk i ,  i owych 3ch dz i a ł  zdoby tych ,  i ud e r z a  na 
nasze  p r awe  s k r zy d ł o ,  k tó r e  p rzed  t y m  na t a r ­
czywym at takiein us t ępować  musi .  Wódz p r z e ­
c iwny widząc to powodzen ie  chce uzu p e ł n i ć  
zwycięz two,  i wyse ła  od S ied l ec  d r u g ą  ko lu ­
mno  piecho ty ,  która  już na g rob l e  wchodzi .  W 
t ak  k ry t ycz ne j  ehwi l i j j enera ł  P r ą d z y ń s k i  udaje  
się no swoje  lewe sk r zy d ło ,  rozkazu j e  p u ł k o ­
wnikowi  Romar ino  ude rzyć  z t r zema bat a l j ona-  
nii p iechoty na ja zdę  n i ep rzy j ac i e l ską  fo rmu-  

prawe jego sk r zy d ł o .  Jazda ta n ie  d o t r zy ­
m u j e ,  wraz z a r t y l l e r j ą  u s t ępu j e  za w ie ś ,  a 
z l amdąd  n a e h a u s s e e  i na g robl ę ,  gdzie s ię spoty-  
ka  z ową 2 ko lumną n i ep rzy j ac i e l ską  , z czego 
wynika  tam zapchanie .

T y m cz a s em  j e n e r a ł  P r ą dz yń s k i  j uż  b y ł  u-  
f o r mo w a ł  z 3ch ba t a l j oaów,  t r z y  k o lu m ny  do 
a t t aku ,  k tór e  pop row adz i ł  z nads t awionym ba-  
gnc ł em do wsi na pe łn io n e j  t y r a l j e r a mi  nie-  
p rzy j s c i e l sk i emi .  W mgn i en iu  oka oczyszczo­
na wieś,  ani  na chwilę  n i eza t r zyma ła  naszych  
k o l u m n ,  k tó re  pros to  do g rob l i  pędz i ł y .  T y m  
dz i e lnym  a l tak iem n i ep rz y j a c i e l  zostaję rozb i ­
t y ,  i ko lumna jego przy by w a j ąca , z a t r zymana  
na grobl i .  Owa zaś p ie rwsza  ko lu m na ,  k tór a  
Się by ł a  tak da leko za na szem prawem s k r z y ­
d ł e m  posunęł a ,  poczęści  w y k łu t a ,  w części  od ­
cięta , do niewoli  poszła .  I łozbi t ki  p rawego  
sk r z y d ł a  n i ep rzy jac i e lsk i ego  podobn i eż  od m o ­
stu o dc i ę t e ,  rozbiegają  się po l e s i e ,  l u b  też,  
s zukaj ą  schronienia  pr zez  op a rze l i ska  Mucha ­
wca,  na k tó r ych ,  w znacznej  części ,  t oną .

Na  pie rwszy  odg ło s  dział  j e n e r a ł a  P r ą d z y n -  
sk i ego ,  kaza ł em rozpocząć  pod Bo jmem ogień 
dz ia łowy  na n iep rzy j ac ie l a ,  po d rugi ej  s t r on ie  
Kos t r zyna  s t ojącego,  k tóry  podobnymże  ogni em 
z dz i a ł  pozycyjnych odpowiada ł ,  nakoni ec  się 
cofną ł .  Piechot a nasza p r ze s z ł a  za n i m  n a ­
tych m ias t  po k ł a d k a c h ,  i u de r z a ł a  wc iąż  na
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n i e p r z y j a c i e l a , u s i ł u j ą c e g o - w s t r z y m a ć  n a s z  m a r s z  
i ze w s z y s t k i c h  go s t a n o w i s k  s p ę d z a ł a .  D l a  
a r ly l l er r j i  z r o b i o n o  d w a  m o s t y  na d w ó c h  r a m i o ­
n a c h  r z e k i  K o s t r z y n ,  p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a  p o ­
p r z e d n i o  z n i s z c z o n y c h .  T a  r o b o t a  z o s t a ł a  u-  
s k u t e c z n i o n ą  we 2 g o d z i n y  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
k a p i t a n a  k w a t e r m i s t r z o s t w a  R z g l k o w s k i e g o  , 
k t ó r y  iv tej  o k o l i c z n o ś c i  o d z n a c z y ł  s i ę  g o r l i ­
w o ś c i ą .  C z e ś ć  j a z d y  p r z e s z ł a  b r ó d  p o d  S u c h ą  
i p o d o b n i e ż  k u  p l ac u  bo j u z m i e r z a ł a ,  l ecz  do-  
wód .’.Cd j e j  n i e  u m i a ł  k o r z y s t a ć  z p o ł o ż e n i a  swo-  
j e g o  i p r z y b y ł  pod ł g a n i e  na  s z oss e  w t y ł  p o ­
z ycj i  n i e p r z y j a c i e l s k i e j ,  d o p i e r o  po s k o ń c z o n e j  
b i t w i e  p o d  ł g a n i e m ,  g d z i e  s i c  p o ł ą c z y ł y  w s z y ­
s t k i e  s i ł y  p r z e z n a c z o n e  do t e g o  s k o m b i n o w a -  
n e g o  o b r o t u .

N i e p r z y j a c i e l  z a k o ń c z y ł  d z i e ń  k a n o n a d ą  z 
d r u g i e g o  b r z e g u  M u c h a w c s ,  na  k t ó r ą  aniśaoy 
o d p o w i e d z i e l i .

W bitwie pod łganiem-, zdobyliśmy jedną chorą­
giew i 3 d z ia ł a ,  o ocli innych tw ierdzą  niewolnicy, 
ze uciekając  przez oparzeliska M uchawca, na nich 
zagrzęz ły  ; zdobyliśmy także kilka tysięcy sztuk bru- 
ni i mnóstwo bagażów.

Trudno  ocenić z dokładnością  s t ra ty  nieprzy jaciel­
skie, ponieważ nie można obliczyć tych, co w lesie 
polegli, lub co na bagnach i w M uchawc* potonęli. 
Śmiało jednak  twierdz ić :m ożna ,  te  niepizyjaciel w 
dniu tym stracił  około 5,0(10 ludzi, z k tórych połowa 
do niewoli wzięta. Officerów wszelkiego stopnia, u- 
t r ac i ł  wielką liczbę. Samych pułkowników Brio, z 
k tórych polegli: pułkownicy W ła d y m irń w ,  Head, 
Glazerów. Pojmani p u łk o w n icy :  C zeba ta rów ,  ł o ­
chowski i Stefanów.

C a ły  pu łk  98, liczący już ty lko  wprawdzie  po b i ­
twach tej kampanji 460 ludzi,  w raca jąc  za późno z po­
ste runku  nad Kostrzynem, poddał  się z swoim dowód­
cą, sztabsuffićerami i officerami, oddal b roń, ład o ­
wnice napełnione ładunkami, bębny i t rąby. O cho­
rągwiach tego pu łku  niewiadomo gdzie się podziały. 
Co pozostaw ało  z korpusu Iłosena, z b i tw y pod Dę- 
bem, tuta j  dokonanćm zostało. P u łk i  jegierskie 13 
i 14 nowo p rzybyłe  z Pahlenem II i w.slawinne w 
wojnie tureckiej,  najsroższćj doznały  klęski.

S t ra ty  nasze są nader male w porównaniu z nie­
przyjacie lskiemu Pod ług  rapportów pułkowników , 
pułki s t raci ły  w rannych i zab itych  około 400 ludzi. 
Ciężko rannym  został  m ajor  K a r s k i , żaden wyższy

officer nie zginął. W tym dniu tak zaszczytnym  dla 
oręża polskiego, wojsko wypełniło  świetnie swoję 
powinność. Odznaczyli  się szczególniej pułk 2gi u ła ­
nów i dowódca jego pułkownik Mycielski, potem ar- 
ty lle rja  i dowodzący arty l lerją  konną m ajor Bem. 
Dwa bata ljony pułku  8 piechoty liniowej, pod do­
wództwem  godnego pułkownika  Węgierskiego, oraz 
w szyscy  officerowie z przybocznego sz tabu naczel­
nego wodza i kw aterm is t rzos tw a  znajdujący się pod 
łg an ie m ,  dali największe dowody gorliwości i po­
święcenia  się.-

Członek rządu narodowego, J  W. Borzykowski by ł  
naocznym świadkiem wszystkich wypadków dnia tego.

Wchodząc wstępnym bojem do osy łgania,,  z as ta ­
liśmy tam okropne w idow isko , świeżo pomordowa­
nych m ieszkańców przez uchodzącego nieprzyjaciela, 
m iędzy k tóremi niewiasty ciężarne i niemowlęta.

W głównej k w a te rze  Jędrzejowie, dnia 14 kw ie­
tn ia  1831 r. — N. W. (podpisano.)-.S krzyneck i.

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
M i k o ł a j  m i a n o w a ł  s z e f e m  s z t ab u  n n j e z d n i -  

c?.ej a n n j i ,  j e n c r a . ł a - p o r u o z n i k a  dowó dz eg  k o r ­
p u s u  3 p i e c K a t y ,  K r a s s o f s k o i  I .  J e n e r a ł  T o l l  
j e s t  w n i e ł a s c e :  k w a t e r m i s t r z  N e i d h a r d t  t a k ż e  
u s u n i ę t y .

D o s t r z e g a ć *  A u s t r j a c k i  d o n o s i ,  że  po  m a ł e j  
u t a r c z c e  p o d  R i m i n i ,  C a t t o l i c a  i P e s a r o ,  wo jsk o 
a u s t r j a c k i e  w e s z ł y  do A n k o n y  29  m a r c a  w po 
l u d n i e .  —  W i ę k s z a  czgść  wo j sk a  p o d d a ł a  s i ę  : 
c z ę ść  zaś  u s u n ę ł a  sig w t y ł  z k a s s ą  pod p r z e -  
w ó d z l w e m  j e n e r a ł a  Z uc c h i .  F o r t e c a  St .  L eo  
t a k ż e  s ig  p o d d a ł a .  D o n ó d z c y  p a t r j o t ó w  w i ­
d z ą c  n i e p o d o b i e ń s t w o  d a l s ze j  o b r o n y ,  p r z e n i e ­
śl i  sig na s t a t e k  p a r o w y ,  i c h c i e l i  o d p ł y n ą ć  do 
K o r f u :  a le  l a m  d o ś c i g n i e n i  p r z e z  f l o ty l lp  s u -  
s t r j a e k ą  , p o j m a n i  zos t a l i :  j a k o  to:  Z u c c h i ,  U I - 
l i n i ,  O l i v i e f i  i i n n i .  P i e n i ę d z y  p r zy  n i c h  n ie  
z n a l e z i o n o ,  d o m y ś l a j ą  sig że  w r z u c i l i  je w morze.-;

S u ł t a n  T u r e c k i  z a m y ś la  w S t a m b u l e  z a ł o ż y ć  
s z k o ł ę  i u n i w e r s y t e t  na  w z ó r  e u r o p e j s k i c h .

Godzina Ąta zpo iudnia . — V\ tej chwili dowiaduje­
m y się, ud naocznego świadka, iż jenerał Dwernicki 
w dniu  l i t y m  b. m .  przeszedł Bug pod miasteczkiem 
K ry ło u e m  i w k roczy ł  na W o ły ń ;  po drodze przy j­
m ow any by ł  od mieszkańców z największym uniesie­
niem radości z korpusem  swoim.
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